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Endeckie votum nieufności dla Naczeln. | 


Wniosek prawicy 6 votum nieufności dla Naczelnika P. 


KR. P. K- przeciw Koriantemu. 


WARSZAWA, 25 lipca. (Tel wł) Na dzi- 
siejszej konierencyi stronnictw centrowo-prawi- 
cowych Zw. Lud. Nar. zaproponował Klubowi 
Pr. Konst. poparcie nasiępującego wniosku, 
który miał być przedstawiony na wtorkowem 
posiedzeniu sejmu: 

„Sejm wzywa desygnowanego przez Komi- 
sye Główną premiera Korfantego, aby ponow- 


o me aid AWA O, Ja AE 1 O BE Wy 
nie zwrócił się do Naczelnika Państwa o pod- 


pisamie dekretu nominacyjnego utworzonego 
przezeń rządu“. 


O drugiej popołudniu PKP. ukończył swe 
obrady i postanowił odmówić poparcia wyżej 
podanemu wnioskowi. Woboc tego stronnictwa 


spr aA IW ST 


TTE riá 


ybory 
WARSZAWA, 25 lipca. 
5s. Lutostawski zdawał spraw 
podkomisyj, komisya uchwaiiła 
kręgu łódzkim z 6 na 7, 
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m an g 
240 miljardów 
VARSZAWA. 25. lipca. (Pal ) Na ręce mar. 
szalka sejmu nadszodł następujący list od p. 
prezydcenia ministrów Śliwińskiego, datowany ` 
dais: 22. b. 4. j 
Zgodnie z uchwałą Rady ministrow z dnia | 
21. b. m. mam zaszczyt prosić p. marszałka o 
wniesienie na porządek dzienny sejmu usta. | 
wodawczego wniosków w sprawie A 
ważnienia p. niinistra skarbu do zaciągnięcia 
nałszej pożyczki w P. K. K. P. do wysokości 
270 miliardów marek, dzłszej emisyi biletów 
kasy do wysokości 240 miliardów marek, prócz 
uilelów emitowanych na zasadzie ark Il. ustawy 
1 26. marca 1920. Wniosek ten wchwalony zo-, 
stał przez rząd poprzedni duia 24. marca b. r. 
| przesłany do sejmu, lecz dotąd nie zat 
razpalrzony. 
Wobec przódlużającego sie przesilenia rzą- 
i 


du, zniewolony jestem prosić o jak najszybsze 


ze e do dy 


D Sejmu 2 


ozdanie z prac podkomisvi 


prawicy oświadczyły, że na plenarnem posie- 
dzeniu Sejmu postawią bezpośredni wniosek 


o wyrażenie votum nieufności Naczelnikowi 
Państwa. 


W rzeczywistości ną dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu prawica postawiła powyższy wniosek. 
Głosowanie odbędzie się jutro. Z ogólnej sylu- 
acyi wynika, że nie uzyska on większości. 


—B— 
Bojówka endeeka w Sejmie. 
WARSZAWA. 25 lipca. (tel. wł.) Jako 
rzecz charakterystyczną podnieść należy, że 


podczas dzisiejszego posiedzenia Sejmu na gale: 
ryi znajdowała się bojówka endecka, 
dzona z Poznania. AE i 


października. 


(Pat) Na dzisiejszym posiedzeniu Komisyi Konstylucyjnej pos. 


W mys! wniosków powziętych na 


powiększyć mandaty w okręgu warszawskim z 13 na 11, w o- 
kowelskim z 4 na ð, święciańskim z 5 na 6, dzłcj okręgom : 
»kiemu, złoczowskiemu, przemyskiemu i nowosądeckiemu. Podwyższono o jeden 
torski województwu wołyńskiemu i miastu Warszawie. Komista | 
tej wybory do Sejmu wyznaczono na 29 października, 
stępne posiedzenie Komisyi konstytucyjsej jutro o go te 11 przednołudwicem. 


stryj- 
mandat sena 
powzięła uchwałę, w myśl kló- 
zaś do senatu ma 5 listopada b. r. Na- 


e fed lsd 

kowej emisyi, 
spowodowanie uchwały w tej sprawie, gdyż ina- 
czej będe zmuszony do dalszogu zadłużenia się 
w P. K. K Pii powiększenia etmisyr biletów bez 
sankevi władz ustławodawczych, badź też zmu- 
szony bede nie załatwić najnaglejszych konie- 
czności państwowych, 

-—10— 

WARSZAWA, 25 lipca. (tel. wł) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu odhyło się głoso- 
wanie nad wnioskiem rządu o nowej emisyi 
banknotów do wysokaści 240 miliardów. Wnio- 
sek ten uchwałono 207 głosami przeciw 168. 
Lewica głosowała za wnioskiem uważając go 
za wniosek o koniecznościach państwówych. 
Razem 72 lewicą głosował Klub Skulskiego. 
Przeciw niemu oprócz endecyi głosowali Fedo- 
rowicz i Susłowicz, reszta KPK. wstrzymała się 
od głosowania. 

a 


RE RORY ESA. PY A O TAN 


francya porozumiewa się z bolsze» 
wikami ? 

BERLIN, 24 lipca. Jak donoszą z Hagi, 
Francya wykorzystała czas zamieszek politycz- 
nych w Berlinie po zamordowaniu Rathenaua, 
by rozpocząć odrębne peilrukiucye z delegacyą 
sowiecka w Hadze, Rokowania takie prowadzo- 
no także w Pradze Przedmiotem- narad miały 
być głównie kwestye zospodarcze, nie pozba- 
wione jednak doniosłości politycznej. 


Re Niemcy wypłaciły Anglji. 
LONDYN. 25 lipca. Polradio. Minister skar- 
bu Sir Robert Horne zakomunikował w Izbie 
gmin, Że cała suma wypłacona Auglji przez 
Niemcy od czasu traktatu wersalskiego wynosi 
956,662.000 marek w złocie, co się równa 


50,307.000 funtom szteri. Koszty utrzymania 
angielskiej armii okupacyjnej nad Renem wy- 
nosiły akurat tyle ile Anglja otrzymała 


Niemiec. 


i 
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| rewskiego, 


| 
RX „.„łdżary tua i wypalmy gloskami 


| szczęśliwsze, 
emu... Ale. żehy się zbuntowaś, jak Bóg przyka. 


Rok V; 


CENA PRENUMERATY: 


Was Lwowia miasięczmia 850 Mk. 
da damu 260 Mk., na prowiaćyj 
za granicą L600 Mk. 


CENA OGŁOSYEŃ: 


Ortopzenia miejscowa 1 ramiejsenwe: Ta 1 
wierna nonpareli. I-rep. egłozs. ywyki. (ta 
tokstom:) 5d Mk. Za wiorsz w uadesłanem 
1 nekrelegii iku Mk, Zu 1 wierna po kronies 
( komunikatów 20 Mk. 4a wiersz przed 
kronika i repertuar 250 Mk. Za wiersz na 
I-szej stronie 800 Mk. bDrebne ogłowzenia 
za słowo Ib Mk. Za kapuo, sprzedał 20 Mk, 
Paski ma str. tokni. u góry 2U Mk, u dału 
aw0 Mk. fa mlejsce rezerw. 25 proo, drożej. 


Ogloszezia zagran. @ 100 pr. drożej, 


Adres Red. idam. iwiw, 4 0 Mk. 


gykstnska 21, Tal. Kr- 24 
Lena pojed. egzam, na 
całym obszarze Polski 


Korfamtjada. 


Wczoraj prawica. urządziła w Warszawie 
konlrparadę po mieście na cześć i na intencyę 
pana Korfantego.. Miasto uprzednio oblepili 
„płomiennemi* odezwami „bezpartyjnego zwią. 
wku stronnictw", które zaklinują „prawowier. 
nych”, aby w imię „flobra ojczyzny” bronili 
porządku, konstytucyi, narodowej demokrucyij 
chadecji, dubadecji i innych odcieni reprezen- 
tujących jeden i tensam gatunek myśli poli- 
tycznej... ? 

Pochód manilesiantów napofkał na ulicy 
niejakie przeszkody natury fechuicznej.. Oto w 
Alejach Jerozolimskich przeciw paradującym. 
„Norfantjanom' wystąpili robotnicy. *Wolano: 
„precz z Korfantrm!" [ odbyła się wymiana 


sprowa-| zdań. a polem wymiana pięści... Niektóre szlan. 


dary się zachwiały... Poszły w ruch kije- suno- 
„bije i inne narzędzia, nie wyłączając parasolek. 
parasol. Pogoda pochodu została zakłócona i 
tv. niejednokrotois, tak, że, policya musiała „po- 
magać” manifestanlom w świętowaniu świętego 
Korfanlego. 

Do zebranych manifeslantów, do których 
cndecy przyłaczyli bodaj że paralityków po- 
ściąganych z łoża nieruchomości, do zorgamizo. 
wanych „Nodalisów Marianusów', do „uświa. 
doómionych* przez bogobojne paniusie kucharek 
warszawskich -—— przemawiali mówcy pierwszej 
klasy... A aziało się to na Placu Napoleona... 
© bałkonu trąbil* urzędowy frębacz pana Pade- 
pan Stroński, mówił p. Wierczak 
i gdykał złotousty (rdvk. poseł na sejm ustawo. 
dawczy, imię kiórego stalo się już imieniem pn- 
spolliem w Rzeczypospolilej naszej (bez cudzy- 
słown).. bo gdy się mówi „gyk“ — to kazdy! 
wie, że to galunek chadeka o lopej głowie... 

Mowcy „Itzymali do narodu” mowy pło- 


na murze wyrok zemsłyj d t. di. „Ojczyzna lu- 
ba jesl w, położenia bez wyjścia 


— gdykał 
Gdęk... 


A zaiem wy, wdowy I sierofs, ca nic- 
buniujcie się przeciw Pi!sudskiep 
zał, uprzednio zapisujcie sią do Chrześcijań. 
skiej Demokracyi... 

— Dosyć mamy kowspiracyi -- staccalo- 
wał p. Stroński., Większość po naszej stronie l.s 
My mamy Dmowskiego Romana, Trąmpczyńskie- 
go Wojciecha, Korfantego także Wojciecha i Hal- 
lerw również Józefa.. Nie myślcie, że nas nie 
„stać na imiona historyczne — dart się histery- 
cznie dolurowo usytuowany pracownik „Rze. 
:'czypospolilej '... 

A „naród“ wołał. niech żyje! 
Tyle na ulicy.. A w sejmie teraz — cisza 
przed burzą. 

Na jufrzejszem posiedřenin plenarnem pra- 
wica ma postawić na porządku dziennym spra- 
wę żaulania sejmu do Naczelnika Państwa. 

Wszelkie rokowania międzyohozowe do dziś 
mie daly wyników. Próby, czynione przez lewi. 
'cę, aby dojść do porozumienia z centrum pozo. 


A 


od | stały bez rezultatu. 


Pan Skulski, z 


właściwą mu apiekare 


2 


ską drahmową dokładnościa zakomunikował w 


„DZIENNIK LUDOWY" ~“ 


hez rąk i na drewnianych kikutach przed sejm! 


Nr. 166 


- menee ar e 


graty- 


stwowej, która obecnie ma tylko dawać 


isobotę p. Ratajowi, że jesli 5tapıūski, Mora. |z prośbą o zajęcie się ich losem — mial tylko |fikacyę pewnym stronnictwom. 


tzewski, Witos, Woźnicki i Chądzyński chcą 
„dopiąć celu" w podjętej przez nich misyi „bu- 
'dowania mostów" prawicowo- lewicowych — lo 
niechaj traktują nie z poszczególnymi klubami 
prawicy, lecz z całym blokiem prawicowym. 
'Widać stąd, że blok „wziął na kieł“ i trzyma 
ag nieugięcie przy Korfantym.. A ten mąż już 
zasmakował w swej roli i wszedł w rolę na 
dobre... Nie darmoż głoszą o nim endecy, że 
„/tylko Korfanty wraz z Matką Boską“ uratowali 
siąsk.. Teraz Korfanty znów ma ratować Pol. 
ske calal od zagiady, ma „wprowadzić kon. 
sstytucyę mala i dużą i uwolnić ojczyznę od wi- 
chrzycieli w rodzaju... Piłsudskiego, któremu z 
miejsca, na audjoncji w Belwederze, postawił 
korfaniowskie pytanie: „kiedy Pan Naczelnik 
urząd złoży? kiedyl? Właśnie kiedy, bo niema 
czasu do stracenia.. Bo czas — to ten pieniądz, 
który nicohcy jest byłemu „synowi górnośłą. 
skiego górnika *... 

kiedy? Bo pan Roman Dmowski, tensam, 
co kazı} poświęcać brauniugi do walki z so- 
cyalisiami w 1905 roku. a porem prosił brabie- 
igo Wide o władzę dia „usmierzenia' rewolucyi 
w „Prywaedlija” — juź gotów siąść na to miej: 
sce.. Kiedy? — pyta Korfanty prowokująca... 
bo pan Ignacy Paderewski lada dzień przyje- 
dzie, aby 4bzepiosi się“ z Polską ! uderzyć 
w ugordy burzy narodowej na eudeckim forle- 
pianie. | wreszcie — kiedy? po raz ostatny., 
Bo pan Trąmpczyński, tensam, który inwali- 


dom, byłym zołnierzom polskim, co przyszii | go kuzałyby czekać na się. 


„Belwederze... 


tyle do powiedzenia, że kazał im, w imię ind | 
ci, „słuchać policy! — ten marszałek „pali 
się“ także do zmiany siedzenia: ze Sejmu — w 
2 nyczą gady prawicowe.. Szezują, szka- 
lują, z błotem mieszają dobre imię każdego, kto 
nie z nimi... 

5tawiają stawkę. Piłsudski albo Koulanty. 
Narodzie wybieraj!.. Pierwszy — to „wróg ludu", 
„wichrzyciel”, „udający Napoleona‘, ;;konspi- 
rator“, „bandyta z pod Rogowa'.. Drugi — 
„mąż opatrznościowy", „zbawca Sląska“, ;;syn 
górnika” (lep na głupiutkich roboiników), „gwa- 
Tancya czystości wyborów“ 
rządności* i t. d 

Nie pomogą hece- wiece endecko- chadecs 
kie.. Cała Polska, począwszy od robolnika i 
żołnierza, co piersią bronił wolności tego kra- 
ju, a skończywszy na inteligencie i szczerym de. 
mokracie- patryocie polskim, któremu zależy na 
tem, aby Polska szła drogą postępu, wierna 
tradycyt ideałów demokratycznych, gdy będzie 
miała do wyboru te dwa nazwiska: Korfanty 
czy Pilsudski, odpowie: niech zyje Piłsudski! 

..„Korfantjada już sie czuć zaczyna... Oto 
wczoraj w Zawierciu aresztowano 30 robotników, 
którzy w lasku, iuż za miastem, urządzili 30- 
bie posiedzenie partyjne (P. P. 5.) 

Pod karabinami, przy komendzie: ręce do 


uosobienie prawo- 


1 » 


góry” prowadzono ich do aresztu. To tylko pier- 


wsze kwiatki... Jagódki kosfaniowskie niedlu- 
WSM 


Debaty nad oerdynacyą wyborczą, 


444 posłów do Sejmu, 110 do Senatu, *- 270 miłjardów nowej emisyi bankno- 
tów. -- Wniosek prawiey o votum nieufnośc. dla Naczełnika Państwa. 


WARSZAWA. 25. lipca. (Pat) Na dzisiej. 
szem posiedzeniu Sejmu, przystąpiono do dal- 
szego ciągu trzeciego czytania ordynanyi wybor- 

* czej. 

Sprawozdawca pos. Grzędziebki zaznacza, 
że kamisya przychodzi z niektóreał zmiunamy 
ordynacyi uchwalonej w drugiem czytaniu. Za- 
sadniczą jest zmiina art. 9. mianowicie liczbę 
posłów 432 podzielono na dwie grupy, tak, że 


360 mandatów przypada na listy okręgowe, a, 


72 na listy państwowe. Następnie Komisya 
uchwalita dodać jeszczn 6 mandatów, iak, że 
na okręgi przypedni: (uraz 308, a nawisty pań- 
stwowe "72 mandaty, razem 440. Okręgów wybor- 
czych bylo przedtem 68. Obecnie obnizono ię 
cyfrę do 64, mianowicie w ten sposób, że w 
5 choice wschodniej i na „kresach, niektóre 
okręgi zlączono w jeden. Między innymi Warsa. 
wa, która minha 16 mandatów, obecnie będzie 
miala 14, Lwów zamiast 5 będzie miat 3. Wiele 
innych okręgów posiadać będzie o 1 mandat 
mniej. Dalej umieszczono szczególowe przepi- 
sy co do sporządzania spisów wyborczych. Do 
art. 44. uchwałono dodatek, że kandydat na 
posła musi oświadczyć, iż uważa się za obywa- 


368, a z list m do 72. Mowca pro- 


ilość mandatów dodać jeszcze kilka mandatów. 
Mowca proponuje, aby listy panstwowe byty 
naprawieniem i uzupełnieniem wyniku wybo-l 
rów w okręgach, aby liczba glosów nieużytych 
w okręgach przeszła na maadaly z list pań- 
stwowych. Gdyby ten wniosek upadł, mówca 
podtrzymuje wniosek Piastowców, aby listy pań- 
stwowe hyły udzielane według ogólnej ilości 
głosów oddanych nu dune sironuciwo w całym 
kraju. Większość komisyi proponowała dalej ob-| 
niżenie ogolnej ilości mandatów w okręgach do 


ponuje, aby ogól ilość mavdaiów wynoslia 
480, z tego 408 z okręgów a 72 z list państwo- 
wych. Ewentualnie proponuje mowca dodać po 
| mandacie 4 najbardziej pokrzywdzonym okrę. 
pom: zagłębie dąbrowieckie, Kraków powiat 
Lwów i Wilno. Pozatem Lwnwowi nafeży dodać 
| mandat senatorski. Mowca jest przeciwny pn- 
stanowienia Komisyi Konstytucyjnej, aby każdy 
człcnek Komisyi wyborczej inusiał umieć czytać 


i pisać po polsku. Jest to niewykonalne ze | 
względu fa lo, że na kresach ludność języka 


polskiego nie zna i trzeba dać jej czas nauczyć 
się go. Szkodliwą jest również poprawka ks. 


Pos. 'łemczak, (NPR.) oświadcza, że na 
terenie sejmu widać calą grę, zmierzającą do 
orzystania z krzywdy małych stronnictw na 
rzecz wielkich. NPR. uważa, że należy przy- 
jąć wniosek P. P. S., aby przy obliczaniu gło. 
sów był stosowany system de Honta. 

Pos. Sufigowski dowodzi, że ordynacva 
niedostatecznie uwzględnia prawa ludności miej- 
skiej. Mowca stąwia poprawkę, aby dodać kilka 
mandatów miastom. 

Pos. ks. Maciejewicz, upomina się o krzy- 
wdę wyrządzoną przez Komisyę ziemi wilen. 
SRIEJ. 

Pos. Grynbaum jest zdania, że celem więk- 
szości Komisyi jest upoośledzenie mniejszości 
narodowych. We wszystkich okręgach b. Kon- 
prosówki z wyjątkiem miast żydzi nie mają wi- 
doków powodzenia przy wyborach. W imieniu 
wszystkich mniejszości narodowych — mówi 
mowca w czasie wrząwy na prawicy — pano- 
wie wkrótce się przekonacie, że mam prawo 
mówić w wh imienia — stwierdzam jaką robicie 
jej krzywde w tej ordynacyi. 

Pos. Zaleski (Rady lud.) W sprawie po- 
działu mandatów z listy państwowej opowia- 
da się za slanowiskiem pos. Niedziałkowskie- 
„go, wreszcie podkreśla pokrzywdzenie kresów 
i wnosi o podniesienie liczhy mandatów o 4. 

Pos. ks. Lutosławski nawiązując do wywo. 
dów p. Zaleskiego o upośledzeniu kresów, wy- 
juśnia, że według poprawki, która ma zape- 
wnioną większość, Wileńszczyzna będzie miała 
mandatów 18, czyli dokładnie tyle ile wypada 
z liczby ludności. 

Po końcowem przemówieniu pos. Grzędziie!- 
skiega, przystąpiono do glosowania. Głosowana 
przedewszystkiem nad poprawką do art. 10., 
dotyczącą podziału mandatów: okręgowych. Przy- 
jeto poprawkę kompromisową pos. Waszkiewi- 
cza, w której na wniosek PSL., pow. Kraków 
zamieniono na Tarnów. Następnie uchwalono 
art. 8. w hrznieniu, że wyborcy z calego obszaru 
Rzeczypospolitej 
wybierają 444 posłów, z tego 372 z list okrę- 


gowych, a 72 z 


Art. XII. przyjęto w brzmieniu poprzedniem 
a mienowicie że obwód wyborczy ma liczyć trzy 
tysiące mieszkańców a odległość od miejsca 
głosowania ma wynosić nie wiecej, niż 6 kilo- 
metrów. Za tym wnioskiem oświadczyło się 198 
przeciw 185. 

Dalsze głosowanie na wniosek pos. Nie- 
dzialkowskiego odroczono do jutra. Przystąpio- 
no do pierwszego czytania projektu 


ustawy o kredycie państwa w PKP. I dalszej 
emisyi banknotów. 


Pos. Miedziński oświadczył że projekty te 
są podpisane przez b. min. skarbu Michalskię. 
go, a przedłożone przez rząd Śliwińskiego, znaj- 
dujący się w stanie dymisyi. Mowca wnosi o 
przejście nad projektem do porządku dziennego. 

Pos. Diamand dowodzi, że obecne poło- 
żenie państwa nie pozwala na odrzucenie pro- 


list panstwowych. 


tela polskiego, i że według swej najlepszej wie-, Lutosławskiego, że każdy, kto chce być kan. |jektu ustawy bez rozpatrzenia go. W głosowa- 
dzy posiada bierne prawo wyboreze. Najwa- dydalem na posła, musi złożyć oświadczenie, |niu wniosek pos. Miedzińskiego odrzucono 202 
*niejsza zmiana dotyczy art. 90 — 95. Nowa |że się uważa za obywalela polskiego. Jest to, yłasami przeciw 168, a tem samem automaty. 
propozycya Komisyi wprowadza obliczanie we- zbyleczne, gdyż odpowiedniemi przepisami us-; cznie projekt przeszedł do komisyi skarbowo. 


dlug systemu ue Honta, bierze jednak za pod- 
stawę obliczenia list państwowych nie ilość gło- 
sów, które padły na poszczególne listy, lecz 


tawy już to przewidziano. Mowca zwraca jeszcze 
uwagę na stosowanie przez Komisyę i podko- 
misyę innej miary do centralnych obszarów / 


budżetowej. 
Marszałek odczytał wnioski nagłe, a mię. 
dzy innymi jeszcze jeden wniosek nagły, który 


ilość mandatów uzyskanych przez poszczególne | Rzeczypospolitej, a innej do powiatów ws:cho-, będzie na jutrzejszem posiedzeniu przedłożony 
ugrupowania. Zgodnie ze zmianami przyjętemi | dnich, Poprawki klubu mowcy sprowadzają się, do rozpatrzenia i meritum. (Wrzawa na lewicy). 


dla Sejmu, zasieniono też liczbę senatorów, 
Senat mia się składa ze 110 członków, 
z których 92 przypadnie na listy okręgowe, 


zaś 18. na państwowe. Dwa nowe mandaty | nych na stronnictwa. 
senatorskie przyznano województwu wołyńskie- ^ 


do następujących zasad: 

1. Obliczanie list państwowych ma się do., 
konywać nie przez naciąganie mas wyborczych, | 
ale przez wyzyskanie głosów naprawdę odda-| 


2. Ogólna ilość posłów musi być tak pod. | 


mu i miastu Warszawie, Oprócz tego Komisya niesiona, aby okręgi przemysłowe miały od- 
powzięła uchwałę w sprawie terminu wyborów. | powiednią reprezentacyę. 


Mianowicie proponuje 


odbycie wyborów do Sejmu dnia 9. października 
a do Senatu dnia 5. listopada. i 


Pos. Niedziałkowski wypowiada się prze- 
'elwko wywodom pos. Opali, którego stronnictwo 
poparło większość Komisyi Konstytucyjnej, aby 
stronom, które osiągnęły w okręgach pewną 


3. Wszystkie ustawy wyjątkowe przeciwko 
mniejszościom narodowym muszą być z ordyna. 
cyi wykreślone. Mowca kończy apelem do pra- 
wdziwych demokracyi w lzbie aby ratowały ' 
podstawy demokratyczne w [zhie. i 

Pos. Baginski (Wyzwolenie) oświadcza, że 
to, eo uchwaliła większość Komisyi w sprawie; 
list państwowych, jest przekreśleniem listy pań. 


Głosy: Jaki wniosek? Marszałek oznajmia, że 
wniosek ZLN., ŃNCHKR., NCHSL, w sprawie wy- 
rażenia nieufności dła Naczelnika Państwa (wiel- 
ka wrzawa na lewicy). Pos. Reger woła: Jak 


|pan marszałek usprawiedliwi, że nie chciał z 


początkiem posiedzenia wniosku tego zapowie. 
dzieć. Marszałek oświadcza, że nie chciał dwa 
razy wniosku odczytywać. Pos. Diamand: Wsty- 
dzi! się. 

Następne posiedzenie jntro o godz. 4-tej 
pop. Na porządku dziennym dalsze głosowa. 
nie nad ordynacyą wyborczą i wniosek nad u. 
dzieleniem votum nieufności dla Naczelnika 
Państwa. 
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Dokończenie na str. 4-iej, szpałta 2-ga. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Nieudala manifestacja 


WARSZAWA, 24. lipca. 


Reakcya bardzo sprytnie pomyślała urządze- 
nie wczorajszej manifestacy za Korfantym, a 
przeciwko lewicy i Naczelnikowi państwa. Nie- 
dziela, godzina, kiedy na ulicy pełno spacerov if 
czów, Al. 3-go Maja, gdzie szczególnie dużo by- 
wa ludzi . Ale na nic nie zdały się sztuczki aran- 
żerów chadeckich i endeckich. Na wiecu u zbiegu 
ul. 3.go Maja i Nowego Świata zebrało się naj- 
wyżej około 7--8 tysięcy ludzi, z tego połowa 
przeciwników Korfantego, Milicya endecka z o- 
paskami okrążyła Wordonem mównicę, z której 
mieli przemawiać posłowie Głąbiński, Gdyk, Za- 
morski, Jednak nastrój parował taki, że nic spo- 
sób było odbyć wiecu. Nieustannie rozlegały się 
wrogie okrzyki pod adresem reakcyi i Korfam 
tego. 

i Jeszcze zanim rozpoczął się wiec, z automo- 
bilu towarzysze nasi rozrzucali po mieście odezwy 
C. K. W. PPS. Grupki chuliganów zgromadziły 
śle przed lokalem O. KR. PPS. przy AL Jero 
zolimskiej 6 | zaczęły napadać na ro. 
bo! ników, którzy rozdawali odezwy i wydzie- 
rać paczki odezw. Powstala bójka, Sprowokowawi 
robotnicy dzielnie bronili się i przepędziln 
napastników, 

, Jest to przedwstępne starcie, które wywołało 
wzburzenie I podnieciło umysły. Podczas wiecu 
bójki nie ustawały. Kiedy widząc, że wiecu nie 
można kontynuować, dano hasło do pochodu, bi- 
iatyka wzmogła się. Znowu rzucono się na 
grupłi robotników, rozdających odezwy | śpie. 
wających na czełe pochodu „Czerwony Sztandar' 
wołających: „Niech żyje Piłsudski”, „Precz z Kor 


fantym *. 

Wreszcie wmięszała się policya ij 
tłum z Alei Jerozo' imskiej. 

Przed domem przy ul Boduena 2, gdzie mic. 
ści się mieszkanie p. Korfantego i lokal redakcyi 
„Rzeczypospolitej, pochód zatrzymał się Do nic- 
licznych uczestników pochodu przemawiał red 
Sironski i poseł Gdyk, Poczem puchód rozwią, 
zano. 4 

Szumnie zapowiadana demonsiracya reakcyj- 
na wypadła kompromitująco dla jej 
a auzsrów. Gdyby nie przygodni spacerowieze, 
których gwałtem ściągano do pochodu, brałoby 
w mim udział załedwie kilkaset osób. 

Fiasko reakcyi tembardziej jaskrawo wystę- 
puje, jeżeli przypomnieć imponującą powagą, spo- 
bojem i ogromem manifestacyę robotniczą, urzą- 
dzoną przez P. P. S. 


| 
wyparła 


Ca 7% 


FELIKS ZASAŃSKI. 


Amierzeh króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Zaczęły się więc spory wśród uczonych, skąd 
lOwi pigmeje pochodzą, z Morza czy Wenery? 
Mars miał więcej zwolenników niż Wenera, © 
Księżycu nikt nawet nie wspomniał... 

„Gdy Azja spływała krwią, ludy Środkowej, 
i wschodniej Europy, czuły się jeszcze bezpie- 


rade | Spokojne, zajmowały się one docie- 
<aniami... 


dra ERAGE bowiem działał w odległych 
Sronach.. i wiedziałbym nawet, że gdybyśmy się 
dowiedzieli, że łupieżcy Małej Azji starci w proch, 
p nastąpiłaby pewnego rodzaju rozczarowa- 
nie. Nerwowy niesmak uczułoby wielu z powodu 
karłów, którzyby wbrew oczekiwaniom dali sie 
pabi... 

Dwieście lat bowiem 
spokoju i w głębi dusz 
pragnienie wstrząśnień... 

W połowie lipca nieprzyjaciel uderzył na 
Konstantynopol i Saloniki równocześnie... 

Wówczas drgnęły silniej nasze serca... 

Dzień po dniu nadchodziły wieści coraz gro- 
żniejsze. Już wypalona do szczętu Bułgaria, już 
dogasa pożar Grecji w ogniu Serbja, już od 


już Europa zażywała 
dojrzało nieświadome 


czenia P. P S. na Sląsku i upadek Korfantego. 


reakcyi w Warszawie. 


„Kuryer Poranny“, a więc pismo, me mające 
nic wspólnego z socyalizmem, o „manifestacii'' 
endeckicj pisze: 

„[Demonstracya ta całkowicie nie powiodła się. 
tak samo, jak barkrutują polityczne hasła endzcyi 
wraz z jej organami: chadecyą i dubadecyą. Za- 
powiadany szumnie przez nacyonalłistów pochód 
„narodowy“ przedstawiał się od początku mizernie. 


& I SRR EA, WRP TEZ 


„Było na placu Napoleona parę bójek; od. 
ważni zagrzani do wałki chadecy, wysłali rekone. 
sans na ulicę Warecką z poleceniem zdemolowa- 
nia redakcyi „Robotnika“, ale — pogroziii pal- 
cami w butach i na widok małego instrumentu, 
który strzeła, rrzezornie wycofali Się na płac Na- 
poleona pod opiekuńcze skrzydła p. Dubanowiczał 

Na tem zakończyła się heca, zwana pocho- 
dem „w obronie prawa”. Szczupła garstka z pře 
cu Napoleona rozpełzła się“. 


Uroczystości robotnicze na G. Slasku. 


Olbrzymia manifestacya w parku Ratowiekim. -- Ńapad bojówek ęndeckich. 
P. Korfanty przybył dla organizowania napadów. 


KATOWICE. 24 lipca. Wyznaczone na 28. 
b. m. przez OKR. Kom. górnośląski PPS. uro- 
czystości robotnicze z powolu przylączenia G. 
Sląska wypadły imponująco. W pochodzie po- 
wiowało okąło 100 sztandarów ortganizacyi pu- 
ltycznycn, zawodowych, spółdzielczych 1 kul- 
turalnych. Trzydzieści orkiestr przygrywalo pod- 
czas manifestacyi. Przybyli do Kalowie robotni- 
gy 1 robotnice z ośnsdziogieciu miejscowości (. 
Sląska, pięlnastu miejscowości Kongresówki i 
dwunastu miejscowości Malopolski. 

Rynek katowicki okazał się za mały, by 


pomieści” wszystkich uczestrików uro'zysłoś"1. 


Ruszono do parku poshodem, który trwał pólto- 
rej godziny. W parki przemawiali mowcy z 
pięciu trybun. M. in posłowie: Arciszewski, 
Geborek, Hausner, Malinowski, Reger, tow. Bi- 
niszkiewicz, Stańczyk, Piotrowski. 

lehwalono jednomyślnie rezolucyę za rzą. 
dem robotniczo - włościańskim i przeciwko rzą- 
dom Korfantego, wyrażono cześć Piłsudskiemu, 
potepiono reakcyę kapitalistyczno- 
w Polsce. 

Bojówki endazkis i ebąccckie usiłowały dr- 
kanad napadu na monifosłaniew i prownkowały 
pechów na rynku. P zyszła dh astrago staroin, 
w Którym kilku naczyrh towarzyszy, b. pow- 
stańców, edniosło rany. Policya zachowywaja 
się karygodnie, występując po stronie bojówek. 

* P. Korfanty przyjechał rano do Kalowie dla 
przygolowania akcvi przeciwko uroczystości P. 
P. 5. i przepłacał putkarzy. 


Oburzenie wśród robotników na p. Korfantego 
nie ma granie. 

P. korfanty jest zupełnie zdyskredvtowa- 

ny wśród robolników górnośląskich. Manifestu. 

cya wykazała olbrzymi wzrost wpływów i zna- 


Wenecji płomienistą lawą wdziera się pigmej wl 


głąb Lombardji, już przez Alpy przelewa się po- 
żoga nad brzegi Rodanu... 

Wypadki następowały po Sobie z szybkością 
zawrotna i dziś jeszcze, po latach tylu, gdy z 
wypalonych krajów wiatr już resztki popiołów 
pozwiewał, kiedy wspomnę re czasy, snem 
mi się wydają przedziwnym nie smutną prze- 
szłością !... 

Nim upłynął miesiąc padła pastwą wroga 
cała południowa Europa, Francja i Anglia... 

Nieprzyjaciel stanął na granicach Niemiec, i 
Czech i Polski.., 

Tymczasem zaroiły się miasta położone w 


głębi krajów uciekinierami z okolic zagro- 
żonych ., 

Prąd masowej emigracji od wybrzeży ku 
wnętrzu lądów zataczał coraz szersze kręgi, 


rzecby można, iż nastąpiłaa niewidziana jeszcze 
w dziejach wędrówka ludów. 

Gdy człowiek od początku swojego istnienia 
dążył zawsze do wód, aby Się nad niemi osiedlić, 
obecnie działo się przeciwnie, uciekano od mórz 
w głąb suchego lądu, szukając tam bezpiecznego 
schronienia. 

Jednakże ni woda ni ląd odtąd już nie miały 
stanowić dla człowieka gniazda spokojnego. 

Nieubłagany pigmej dotarł wszędzie. 

Ai morza ani łańcuchy górskie powstrzymać 
go nie mogły. 

Zastępy karłów zmiatały wszystko po drodze, 
gdzie przeszły zostawały się dymiące zgliszcza 
i krwią ludzką zbryzgane zwaliska... 


qbszarnit za | 


KRWAWY EPILOG MANIFESTACY! GORNO- 
ŚLĄSKIEJ. 


„Maobotnik" otrzymał następujący telegram 
z Kalowic. 

Kiedy wezoraj wieczorem (28.) pewna część 
pochodu wracała po zebraniach z parku — bo- 
jówki endecko- chadeckie ponownie usiłowały: 
prowokować. Wywiązała się ularczka. Policya 
Ga siedem salw w powietrze: padło do 200 
strzaiów. Od jednej kuli padł robotnik, którego 
irzymało dwóch policyantów. Nazwisko niewia. 
dome. 

Drugi, Fr. Gaspari, z kopalni Emma, padł 
ciężko ranny. 

Interweniowano u policyi Ii u wojewody. 


Kerfanty, który dał bodźca bojówkom, jest od- 
powiedzialny za ofiarę. 


Zygmunt Piotrowski. 
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URZĘDOWE DONIESIENIE. 


KATOWICE, 24. lipca. (Pat) Wi niedzielę 
udbyły się w Katowicach zapowiedziane mani- 
festłacyc na cześć zjednoczenia Górnego Sl- 
ska z Polska, urządzone przez P. P. S. Po wy- 
głoszeniu szeregu mów na boisku w Zawodziu, 
ruszył pochód do miasta, gdmie następnie miał 
się odbyć drugi zapowiedziany wiec, po dro- 
dze doszło jednak do starcia z konirdemonstran. 
tuni. Wywiązała się hójka, w wyniku której 
jedna osoba została lekko ranna. Po pałudniu 
doszło do starć również w Bogucicach pod Ka. 
lvwicami, przyczem ofiarą ich padł jeden czło- 
wiek. Wie.zorem zapanował w Katowicach zu- 
pełny spokój. 


—644— 
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Smutek i rezygnacja ogarnęły kraje oczeku- 
jące nieszczęścia 

Przygotowania do obrony prowadzono gor- 
liwie, lecz bez nadzwyczajnego zapału. 

Ludność z żalem patrzyła na nieprzeliczone 
zastępy miodzieży i mężów wezwanych do broni. 

Cicho szły oddziały wojsk, dążąc na południe. 
Podniecenia patryotycznego, burzliwych manife- 
stącyi, rozpałających serca i umysły, mów na- 
tchnionych, nie słyszałeś nigdzie. 

Widmo beznadziejnej walki, widmo klęski stra- 
szliwej, nieuchronnej, zmroziło ducha ludów... 

Szły wojska nieprzejrzane od brzegów Bał. 
tyku na zachód i południe ku brzegom Renu, ku 
Alp i Karpat łańcuchom, szły milionowe rzesze 
grożnie, ponuro, duch rozpaczy ich bowiem pro- 
wadził i gasił nadzieję zwycięstwa. 

Ruszyły się narody Rosyi nieobjętej na ratu- 
nek luropy. 

Od brzegów Oceanu Wielkiego i mórz Lodo- 
watych, od stóp Pamiru i ciepłych wód Połu- 
dniowych, mknęły na daleki Zachód nieprzejrza- 
ne szeregi pociągów, unosząc w swem wnętrzu 
rzesze wojowników. 

Szare mrowie sałdackie wniosła z sobą w stra- 
pioną Polskę i Niemcy uczucie ułgi i nadziei. 

Dzieci stepów i tajgi, synowie Uralu i Kau- 
kazu, nie wierzyli w moc karłów, z którymi mieli 
się zetrzeć, to też nic dziwnego, że zwątpienie 
nasze nie miało przystępu do ich serc. 

(C. d. n.) | 


Nowiny z dnia. 


Lwew. 26 lipca. 


„DZIENNIK LUDOWY” * 


ZNIKŁA JAK KAMFORA. Marya Hugetowa, 
wiaściciełka pracowni krawieckiij, przy ul. Mi- 
koiaja 1, doolosła policyi, że rzekoma Aniela Sto» 
pa przez 24 godzin przebywała u niej w zatrudk 
nieniu, poczem skradła garderobę wartości 40 


Nr. 168 


| 
Kartki ulotne. 


„NIECH SPOŁECZEŃSTWO PRZEMÓWI!'* 


„Kuryer Poznański" otrzymał „z poważnej 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: tysięcy marek i znikła bez śladu. Policya stara strony“ mało poważny projekt jakiegoś wielko- 


We środę, czwartek, piątek i sobotę „Sybilla* ope- 
retka Jacobiego. 


Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 


eT 


| REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


*Kaisera*, farsa. 


We środę, czwartek i piątek „Sprawa 
u — 
TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ul. Szaszkiewicza l. 5. 
Dziś we środę 26 lipca o go 'zinie 8 wieczorem 
po raz ostatni „Pusta Karczma. Sztuka ludowa w 4 ak- 
tach Pereca Hirszbejna. Reżyserował L. Kadison. 


Jutro we czwartek 27 lipca o godzinie 8 wieczorem 
po raz ostatni „Zielone łąki* sztuka ludowa w 3 akt. 
P. Firszbejna. Reżyserował L. Kadison. 
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SZCZEPIENIE CHOLERY W FIZYKACIE 
MIEJSKIM. Z powodu pojawienia się cholery a- 
zjatyckiej w Rówrem żądają władze olejowe P 
kontrolne od podróżujących na wschód urzędo- 
wych zaświadczeń przebytego szczepienia ochron- 
nego przeciw cholerze. Osoby, chcące cię poddać 
takiemu cchronnerńu szczepieniu, mogą zgłaszać 
się codziennie w godzinach przedpolminiowych 
w biurze lizykatu miejskiego Ratusz I p. 
TYGODNIK DROBNYCH KUPCÓW. I HAN- 


DLARZY. W tych dhiach wyjdzie z god prasy pier | 


wszy numer tygodnika „Obrona“ centralnego or- 
ganu drobnych kupców i handlarzy. Pismo wyda! 
ja związki zawodowe drobnyca handlarzy i stra 
ganiarzy, a miacowicie: „Stowarzysze ie drobnych 
kupców m, Lwowa“ i „I Chrzescijanscie Stowa- 
rzyszenie Drocnych Hanalarzy Dziaiu Spożywcze. 
go Małopolski, 

Redaktorem odpowiedzialnym pisma będzie p. 
Józef Ornsiein. Redakcya I administracya mieści 
Się w lokalu przy ul. Rutowskiego i. 28, 

Numer kosztować będzie 40 mkp. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płato:o wczoraj za 1 dolara 5700—5800, 
dol. kanad, 5700, marti niem. 9'76—11'75, leje 
rum, 31-32, liry włoskie 250 fr. franc. 470, fr 


belg. 445, fr, szwaje. 1050, kor. czeskie 120, kor. | 


austr. stempl 015, ft. szterl 25.000 mkp. 
FAŁSZYWE BANKNOTY 5000.MARKOWE. 
Wedle zawiadomienia Poiskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej, pojawiły się falsyfikaty pięciotysiączek 
markowych. Są one wykonane nieudatnie, różnią 
się otlcieniem farb i ogólnem wykonaniem od 
banknoiu prawdziwego, a wszelkie braki, szcze. | 
gólnie litery napisów i cyfry numeracyi, są prze- 
ważnie uzupełnione ręcznie. Także porirety Ko- 
ścluszki i królowej Jadwigi są nieudatne, a orna-. 
mentacya rozmazana nie występuje wyraźnie. —! 
W końcu widocznym jest brak delikatnych linii | 
falistych tak na stronie przedniej, jak i odwrotnej. | 
Obok tych falsyfikatów są, jak wiadomo, ĵe- 
szcze w obiegu faiszywe banknoty 500.markowe, 
oraz 1000_markowe, a to po dwa odmienne typy, 
różniące się pomiędzy sobą dość znacznie. Wszyst. 
ie te falsyiikaty są również niezbyt udatuje wy- 
konane, a przy bliższem badaniu dają się niet 
trudno odróżnić od banknotów prawdziwych. 


Z SALI SĄDOWEJ. NAPAD Onegdaj odbyła. 


się w sądzie powiatowym S. II. przed sędzią 
Hlibowirkim rozprawa przeciw Arturowi Herbsto- 
wi, zamieszkałemu we Lwowie przy ulicy Łycza- 
kowskiej 19, urzędkiikowi firmy Dental! - Depot 
Le Herax, ul. Hetmaaska 8, o napad w nocy o 
godzinie 11 dnia 30.go czerwca b. r. na osobę 
kupca tutejszego p. R. A. Zawezwani świadkowie 
potwierdzi! zgodnie z oskarżeciem stan iaktyczny, 


«obec czego sędzia skazał Herbsta na sześć dni, 


anesztu bez zamiany na grzywnę, oraz na pono: 
szenie kosztów it. p, w kwocie Mp. 35.000. 
BRUTALNOŚĆ SŁUŻBODAWCY. Siwek Anto: 
ni, majster stolarski w Zamarstynowie (ul. Lwow- 
sku), pobił wczoraj służącą u niego dzjewczynę 
za lo tylko, że nie podała mu na czas szklanki 
mieka. Sprawa ta oprze się o sąd, który prawdoi 
podobnie oduczy brutala tych „pańskich ne- 


| swoich podwładnych. 


się obecnie odszukać zbiegłą. 

WYPADEK PRZY PRACY. Bol. Miller, aka- 
demik, dla braku śro.lków do życia przez czas 
wakacyjny pracował jako robotnik w garbarni 
(przy ul. św. Marcina 1. 38. Wczoraj pas trans- 
mi„yjny pochwyci: go, przyczem nieszczęśliwy do- 
znał ciężkich obrażen na ciele. Pogotowie ratun- 
kowe udzieliło mu pomocy i odwiozło go do 
szpitala. 

POKŁUTY NOŻEM. Maryan Stocoga, zamie- 
szkały przy ul. Kętrzyńskiego 1. 43, ra ulicy 
Rahozy rapadł wezovaj wieczorem na 22.letniego 
Kazimierza Gruszewskiego, rzeźnika, któremu za 
dał nożem dwie rany na ręce i jedną w szyję. 
Gruszewskiego zaoia rzylo pogotowie ratunkowe 
i odesłało go do szpitala, zas Stonogę odprową- 
dzono na policyę. 

AMATORZY NA CUDZE PIENIĄDZE, Tomasz 
Irrkydkiśpo znalazł wczoraj na pl. Solskich 135.000 
| marek. Wnet zwiegł się do niego tlum handlarzy 
którzy poczęli targać Prychiikę, chcąc mu wydrzec 
pieniądze. Dopisro kontrolor targowy M. Majba 
uvołlnii go z trudem z opresyi. Pieniądze znale- 
zione zdeponowano w policy, gdzie je odebrał 
ka Rozenfeld z Sokala jako swą zgubę. 

"m 
7 BACZNOŚĆ KELNERZY! Dnia 27. czwartek 
o, godz. $ w noży odbędzi: się zgromadzenie w sali 


Rynek 1 5. — sprawy ważne. Obexność wszyst. 
kich ko.:leczna. 


Zarząd 


JAR: 

| PIERWSZE BIURO DETEKTYWÓW. W War- 
| szawte powstaje pierwsze biuro detektywów, na 
wzór zagranicznych, zorganizowane przez majora 
|rezerwy W. P. Bronisława Witeckiego. 

ILE OKRĘTÓW PZRYBYWA TYGODNIOWO 
IDO GDANSKA? Jak donoszą, w ubiegłym ty- 
'godniu przyszło do Gdańska 49 okrętów, opu- 
(ściło port 44, w tem 5 z drzewem i 3 ze zbo- 


"PA 
ras 


PO ZŁOTO. Dnia 22 b. m. wyruszła z N. 
Yorku ekspedycya, która zamierza wydobyć z mo- 
rza złoto, jakie zatonęło na okręcie Lusitania. 

„Temps* donosi, że udało się wydobyć z o- 
kretu „Laurentia“, zatopionego w r. 1917, sztaby 
złota, wartości jednego; miiona funtów szter- 
linsów 


—w— 


Nieodebrane miljonówki. 

Wykaz numerów, wygranych miljonówek, któ- 
1ych posiadacze dotąd są nieznani: 0.188.747, 
0,470.094, 1,054.509, 2,154.313, 2,486. 758. 

y| 
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BIELIZNA pai DARMO 


| gotowa lub na zamówienie do miary 
(878 pierwszorzędnej jakości — — 


'W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
| SZYMONA RADH we LWOWIE 


BL. SŁOWACAIEGO 2. 
Podziękowanie. 


Pracownicy Okr. Komendy Pol. Państwowej 
składają tą drogą podziękowanie nadkomisarzowi 
Adamowi Czarnożyńskiemu za jego przychylne 
i ze wszech miar obywatelskie stanowisko wobec 
1025 
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polskiego „posiedzuciela' si”mskiego, wzywający 
całe społeczeństwo do udzielenia moralnego po- 
parcia Korfantemu, a wyrażenia protestu Naczel- 
niko” | państwa drogą setek | tysięcy telegramów, 
wysyłanych pod adresem miedokończonego pre- 
miera. Równocześnie wysyłać należy odpisy tych 
tełegramow pod adresem: J. Piłsudski — War. 
szawa — Belweder, „aby tam dowiadywano się 
bezpośrednio, jaka jest opidia w kraju” it. d 

Depesz2 iaki: powinny zdaniem projektodaw- 
cy wysyłać wszelkie zrzeszenia, towarzystwa, in- 
stytucye i korroracye — nietyłto polityczne, ale 
i kulturalne, gospodarcze i „wogóle 
wszystkie“. 

Jak się dowiadujemy, ape! zacnego filistra 
poznańskiego nie przeminął bez echa i obecnie 
już mieszkanie p. Korfantego zasypane jest pło- 
miennymi telegramam i odezwami, z których 
kiłka poniżej podajemy: 


„Nieustraszonemu żəglarzowi po wzburzonych 
falach przesilenia braterskie hip! kio! hurra! 
Związek wioślarzy nadpełitwianskich'. 


„W harmo i nym akord i2 łączymy się z Tobą, 
szlachetny Panie, z życzeniem, byś jak najrychłej 
zagrał na pierwszych skrzypcach do tańca kocha- 
nej ojczyźnie. 

Kóto mandbłinistów w Koziej Wólce”. 

„Energicznemu „bykowi” drużyny ministeryal- 
nej przesyłamy sporiowe pozdrowitnia. Równo- 
cześnie zasiadamy protest w kollegium Sędziów 
przeciw p. Piisudskiemu z powodu jego stronni- 
CZOŚCI, m 

Klub piłki rożnej „Foul“ w Ciemnoogrodzie'. 

„W dowód czci i współczucia przesyłamy Ci, 
Szan. Panie bezpiatną kartę dowolnie częstej 
jazdy na lini. Sejm £ Belweder celem dowiady- 
wania się o losach Twej nominacyi. 

Towarzystwo autobusów warszawskich, 


„Szyskiego i bezbołesnego rozwiazania życzy 
Związek akuszerek, Giupczyce”. 


„Do dyspozysyi Kochanego premiera stawia 
my 2 wagony zgniłych jaj, jako najodpowiednieji. 
szej broni w walce z jedynowładziwem i zakusa-! 
mi masoneryi Równocześnie przesyłamy wybranń- 
cowi narodu 5 kóp jaj świeżych, by wzmóc jego 
siły w walce z anoniihowem mocarstwem. W góre 
serca! Precz z autokracyą! W zdrowych jajach 
zdrowy duch! 

Spółka jajczarska „Rozwój'” 
-4j 


Z Sejmu. 


(Początek na`str. 2.giej). ł 


i 
WNIOSEK O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA NACZ. 
PAŃSTWA. 

Wniosek nagły pos. ZLN, NCHKR. NCHSL. 

o wyrażenie votum nieufności Naczelnikowi pań- 
stwa opiewa: Zważywszy, że Naczelnik państwa 
Józef Pisudski przez nicposzacowanie praw Sejmu 
ustawodawczego, lekceważeniem żywotnych inte- 
resów panstwa i pogiębieniem przeciwieństw i 
walk partyjnych naraził państwo na Fiiepowetoe: 
wane szkody moralne i materyalne — że w szcze- 
golrości w ostatnich miesiącach przez nizkonsty- 
tucyjne przesilenie gabinetu p. Ponmikowskiego wy» 
wołał, a następnie przewlzkał w państwie cięzkie 
przesilenie polityczne, gospodarcze i finansowe — 
że mimo desygnowania przez sejmową kom. główną 
p Korfantego i mimo własnego zapewnienia, że 
nie będzie mu w iworzeniu rządu przeszkadzał, 
odmówił podpisania listy p. Korfantego, wbrew 
obowiązującym uchwałom sejmowym, których po- 
winien być stróżem i wykonawcą, podpisani po- 
słowie wnoszą: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm odmawia swego zaufania Naczelnikowi pań- 
stwa Józefowi Piłsudskiemu. 
—eos 
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„DZIENNIK LUDOWA" 


w sali teatru ukr. 
uł. Szaszkiewicza 5. 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta Wiina. 
Dziś we środę 26 lipca o godzinie 8 wieczór Jutro we czwartek 27 lipca o godzinie 8 wieczór 
po raz ostatni po raz ostatni 
Pusta Karczma Zielone faki 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. Sztuka ludowa w 4 aktach P. kirschhejna. 
Reżyserował L. Kadison. Reżyserował L. Kadison. 


Anons! W piątek 28 bm. FZPrermmierza NADZIEJA IŁ Hajermansa, 


ńilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7w księgarni „Beth Israci“, Jagiełońska lo codziennie od 
4 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzielę od 11—2 popoł i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 


Kierownik trupy M. Maza, 


Trupa pozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia, 


FR LA ALEO © 


W przededniu wielkich 


wypadków w Niemczech. 


Wystąpienie rządu bawarskiego przeciw Rzeszy. 


WIEDEŃ. 25 lipca. (Pat.). „N. Fr." Presse“ 
donos, z Monachium pod datą wczorajszą, że 
większość gabinetu bawarskiego przyłączyła się 
do uchwały bawarskiej party! ludowej. Rząd wy- 
dał rozporządzenie, które wprawdzie przyjmuje 
prawo materyalne ogólnej ustawy o ochronie 
republiki, lecz wykonanie ustawy przekazuje 
bawarskiemu sądownictwu i w ten sposób wy- 
łącza organy rządowej Rzeszy i trybunał pañ- 
stwa, Również kryminalna policya Rzeszy, któ- 
ra ma rozciągnąć swoją działalnośćzbez względu 
na granice państw związkowych, nie została 
-uznana przez Bawaryę. ` 

BERLIN. 25 lipca. (Pat.). BK. Rząd bawar- 
ski przed ogloszeniem swego rozporządzenia nie 
poczynił rządowi Rzeszy żadnych doniesień, 
Dopiero wczoraj przedstawiciel Bawaryi zjawił 
Się u kanclerza Rzeszy i przedłożył mu treść 
rozporządzenia. We wtorek zbierze się gabinet 
Rzeszy na naradę nad stroną prawną rozpo- 
rządzenia bawarskiego. Wskutek postąpienia 
rządu bawarskiego, które szereg polityków na- 
zwało rewolucyjne, wytworzyła się sader po- 
wszna sytuacya. Uważają ją za najcięższe prze: 
slienis, jakie dotychczas przechodziła Rzesza, 
Podnoszą, że rząd Rzeszy stoi w przededniu de- 
cyzji © nader doniosłem znaczeniu. Przypu- 


Wuwki ad: - = s 


Z kroniki kryminalnej, 
EABUNSI I KRADZIEŻE W KRAJU 
Nocą na 22 bm. w Komornikach pow. grójer 
ckiego wpadło do ! pieszkania Abrahama Hutma- 
na, pachciarza folwenczasgo, pięciu bandytów. Dar 
wodziła nimi kobieta, na której rozkaz opryszki 
przyłożyli rewolwery do głów domowników. Ste- 


Prywwki 


TUW wd IE 


splodeowali mizszkanie i zabrai 440.000 marek 
w gotówce, 5 rubli w złocie, 50 rb. w srebrze i 
bieliznę, oraz garderobę, wartości ponad milion 
marek, poczem z lupem zbiegli. 

m-e es — 

Onegdai wieczorem Kilkunastu bandytów oto- 
czywo wioskę Pierzchno pod Kłobuckiem i po- 
częli „strzelać z rewolwerów dla pastrachu. Na- 
stępnie dwóch bandytów wrargnęło do zagrody 
tospodarza Pałki i przemocą zabrali parę koni, 


wości 1 milion marek, z którymi zbiegłi wraz 
z kolegami w kieruku Górnego "Siąska. 


— >L*7— 
: W pociągu, przybyłym onegdaj z Warszawy 
„A Krakowa, znaleziono nieprzytomna kobiete. Le- 
rz pogotowia ratunkowego przywrócił ją do 
przytonmości, „zeznała ona, że nazywa się Anna 
Bogusiawska i jechała z Częstochowy do Krako- 
wa. W pwzetkiałe w którym jechała, siedziało 
kilka kobiet 14 elegancko ubranych mężczyzn. 
Podczas jazdy jeden z nich wydobył chusteczkę 
l otarł sobie nią czoło i oczy. W chwiłę potem 
wydobył drugą hiatą chusteczke i machnał nią 


tuż przed twarzą Bogusławskiej i jej sąsiadki. Od 


tej chwili Bogusławska nic nie pamit, bo stra- 
cita przytomność. Owl %ężczyżm skradli wszyst- 
kim jadącym w tym przedziałe kobietom walizki 
i pakunki i wysiedii na jedacj z mniejszych stacyi 
przed Krakowem. 
Palicya zarządziła poszuki wania za pormysło- 
piasdczmi. 


szczają, że parlament przerwie ferye i zbierze 
się na obrady. 

WIEDEŃ. 26. lipca. (Pat) „M. W. Tap 
blatt' donosi z Berlina, że gdyby nie przyszło 
do załatwienia konfliktu z bawaryą. to prezy- 
dent Rzeszy na podstawie ustaw konstytucyj- 
nych będzie miał prawo„unieważnienia rozpo- 
rządzeń rządu bawarskiefo i prawo zamianowa- 
nia komisarza rządowego dla Bawaryi, celem 
przeprowadzenia ustawy uchwalonej przez par. 
lament. 

ECORI IERA? ACEAST O AC ADEL 


Propaganda sow. w Gzechosłowacyi. 

PRAGA. 24 lipca. (Russpress). Leader cze- 
skich soc. dem., poseł do parlamentu Bechine, 
zamieszcza w organie partyi „Pravo Lidu“ dwa 
artykuły mające za zadanie dowieść, że bez wzglę- 
du na zawartą z Czechosłowacyą umowę, Sowiety 
prowadzą w dalszym ciągu intensywną propa- 
gandę komunistyczną w Czechosłowacyi, a szcze- 
gólnie w armii, przyczem ia ostatnia nosi wy- 
bitny charakter szpiegostwa wojskowego. Takież 
szpiegostwo praktykowane jest przez komuni. 
stów i w cywilnych urzędach państwowych re- 
publiki. Bechine stwierdza, że „sowdepia za- 
częła wrogą ofegsywę przeciwko Czechosłow. 
; Fr El ORT TOW ED YI EDC YZ ZALETA WIELO WERIPECZDF 


(Chłopiec niebezn. poparzeny karbalem, 


W realności przy ul, Hofmana Opara l. 3 znaj- 
duje się pracowria przetworów chemicznych i 
atramentu. Zarząd fabryki wysłał do miasta trzy- 
nastoletnie chłopca Władysława Samskiego, sby 
i przyniósł? butel kwasu karbolowego. 


Zadanie to było nad siły chłopca, to też w| 
roryzowawszy w ten sposób obecnych, bandyci | Rynku Samski potknął się i upadł z ciężarem na| “m 


| chodniku. Naczynie rozbiło się, a żrący płyn oblat 
chłopca od stóp do głowy. 

Wsktrtek poparzenia i bółu chłopiec stracił 
wkrótce przytomność. Jeden z przechodniów wiał 
|zemdlałego chłopaka na ręce i zaniósł go do 
| pogotowia ratunkowego. Saoitaryusze trdzieliij riu 
| POMOCY, zdjęli z niego ubranie przesiąkie palą 
eym płynem i nagiego w stanie grożnym odwieźli 
| do szpitala. à 

Otowiązujące ustawy zabraniają zatrudniać 
małołemich w przedsiębiorstwach. Władze za- 
pewne zarządzą śledztwo w tej sprawie i pociągną 
do odpowiedzialności tych, którzy spowodowali 
tragiczny wypadek. 

W MYGCAN CERY ZZY ZAJE PARZE YZ RISCYSATEY IRETI 


3 ruchu robotniczego, 


8 ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY WE 
LWOWIE zawiadamia, że strejk został zakonczony 
dnia 24 lica o godz. 1 wieczór przy pośredt- 
nictwie wicewojewody pana Zimnego. Do zakoń- 
czenia strejku przyczyniio się w poważnej mierze 
obywatelskie starowisko Insp. pracy i innych. 

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY i t d. 
we Lwowie składa podziękowanie za materyalne 
poparcie w walce streikowej tow. budowlanym 
pracującym w Borysławiu i Drohobyczu. — Za 
Zarząd: przewodniczący Wieczysty Michał. 
| | i 
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"0! TA PiTUŁKA!.. 


Poszła sobie niewinna Pitułka prosto z kon- 
wentiykielku druhów przy ulicy Sokoła, aby się 
przypatrzyć manifestacyi ludu pracującego Liwo- 
wa przesiw Korfantemu, kononizowanemu na 
premiera „in partibus infidelium“ — i dostaia 
„flir nichts mir michts“ po gębie. 

Pytamy za «o?.. Za co dostała Pitulka 
po gębie?.. Żeby choć biedna Pitulka była na- 
pastowała ludzi jak Stroński i Zamorski, któ- 
rzy z czystem sumieniem mogli powiedziew za 
co spotkały ich rękoczyny enkaenowców belwe- 
derskich — zrozumiałbym fakt zmaglowania gę. 
hy nieszczęsnej Pitułce. A iak?... Żal mi napraw. 
de Pitułki. Ubrało się biedactwo w burszowską 
czapeczkę, wzięło kijaszek do ręki i stanęło s0- 
bie skromniutko na uboczu, oglądając chmurki 
na niebiesiech i złote słoneczko, świecące je- 
dnako dla socyałów, jak i dla członków „jRoz- 
woju”. 

— O święta Thulio! — pomyślała sobie 
Pitulka. — Ty widzisz i nłe grzmisz? I żal się 
zrobiło biednej Piiułece, że dobry Pan Bóg trak. 
tuje jednakowo socyalistów, jak i zwolenników 
„Swój do swego po swoje“ — bo otworzyła 
ustęczka Y poczęła wykrzykiwać wzorem ko- 
tegi Bertoniego czy Beruandiego, mocno cham- 
skie wyzwiska pod adresem uczestników po- 
chodu. 

— Ha, niech sobie szczeniak szczeka! — 
pomyślał niejeden i spłunąwszy, przeszedł 
mimo. 

— Boją się mnie! — pomyślała uradowa- 
na Pitulka i nabrawszy rozwojowego ammu- 
szu, poczęła wywijać kijaszkiem, wykrzykując 
co ślina na ozorek jej przyniosła. 

Najwięcej dostało się radnemu socyalisty. 
cznemu tow. Mareckiemu, który Bóg wie, czem 
się naraził walecznej Pitułce. 

Pochód przechodził mimo walecznej Pitut. 
ki, gdy taż Pitułka wpadła w ferwor tak rdzen- 
nie czystych Polaków, jak Arnold, Weyde, Thulie 
i Bertoni czy Bertrandi, i poczęła wrzeszczeć 
w niebogłosy, wzywając pomsty na „masonów“ 
calego świata. 

Wtedy to według relacyi „Słowa Polskie- 
go“ przystąpił do  Pituła jakiś robotnik i 
wyrżnął go w gębę za to tylko, iż jest „intek- 
gentem*. 

O biedna Pitułko! 

Aby zyskać rozgłos i sławę, musiał w sta- 
rożytności Herostrat podpalić świątynię Dyany 
w Efezie. Dziś wystarczy jeśli jakaś Pitułka 
pójdzie wykrzykiwać po ulicach i dostanie za 
to — popularnie mówiąc — po mordzie. 

Tempora mutantur! 


DZ- 


Xomunikaty. 


X PROWOKACYA WŁAŚCICIELI MŁYNÓW. 
| Robotrizy młynarscy złożyli żądania swe, dając 
termin do dnia 17 b, m. Jednak do tgo czasu 
wfaśnici hłe młynów nietylko że nie choieli uwzględ. 
nić słusznych żądan robotwików, lecz nie uznają 
I Zw. Zaw. Rob Przem, Spożywczego. Wówczas 
robotnicy zwrócili się cho Inspektora Pracy o in- 
terwencyę. Ivepektor Pracy zwołał konferencyę 
wspólną w celu pertraktacyi, leez wlasciciele mły- 
nów nie przybyli Wobe3 tego d 25 b. m. odbyło 
się zgromadzenie młymarzy w obecności inspek- 
tora pracy, na którem jednogiośnie robotnicy u- 
chwalih podjąć strejk aż do zwycięstwa. 

Podaje się do wiadomości wszystkim robótni- 
kom, żeby Nie podejmowali pracy w następujących 
młysach: Axelbrad i Syn, Thom i Syn i „Maryi 
Heleny“ t, j. Osuchowski i Sp. 

TEU YAOTA 700 EEA ETET 


TANCERKA BARBERINA 


wspaniały, Świetnością czarujący dramat na tle 

epoki Ludwika XV. w 7-miu wielkich aktach 
Lida S$almonowa, Rosa Valetti, R. Szyn- 
cel i H. Liedtke w głównych rolach. 


KOPERNIK. MARYSIEŃKA, 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Smutny bilans konferencyi haskiej. 


Dła osłonięcia fiaska konferencyi genueńskiej 
postanowiono urządzić jeszcze jedną konferencyę 
w Hadze z określonym programem rozpatrzenia 
wszystkich ekonomicznych w pierwszym rzędzie 
ale także i politycznych probiemów rosyjskich. 
Miało to być skromniejsze zebranie tak zwanych 
„rzeczoznawców“ którzy wysłani przez wszyst- 
kie państwa europejskie do Hagi, obradowaliby 
nad problemami rosyjskimi. 

Do konferencyi haskiej od początku nie przy- 
wiązywano większego znaczenia i rie oczekiwano 
po niej żadnych trwałych większych rezultatów 
Wietdziano bowiem, że pomysł jej odbyca był 
tylko sposobem asekurowania „prestige“ osobi) 
stego Lloyd George'a, głównego inieyatora kon. 
ferencyi genueńskiej, a której tak gruntowne nie. 
powodzenie potrzeba było właśnie ze względu 
na premiera angielskiego, osłonić jakimś listkiem 
tfigowym. 


niędzy, gdy tymczasem Anglia, która mniej poży- 
czyła Rosyi gotówki, a więcej w niej pracowała 
przemysłowo, śroszczy się wiecej o los swoich za- 
kładów przemysłowych, niż o pożyczki przed. 
wojenne. 

Takie zasadnicze różnice interesów mocarstw 
kierujących sprawiły, że w sprawie stosunku swe 
go do Rosyi, 


same one pomiędzy soba nie potrafiły się po- 
godzić 

i znależć jakąś jedną wszystkie je jednoczącą for- 
mułę. Teraz przychodzi polityka sowietów, które 
z jednej strony wyzyskują owe wewnętrzne sprze- 
czności interesów pomiędzy mocarstwami, z dru- 
giej zaś starają się uzyskać przedewszystkiem 
pożyczkę nową za cenę jak najmniejszych ustępstw 
i odstępstw 'od swojego programu. 

Łatwo zrozumieć, że w tych warunkach osią- 


Próby znalezienia sposobu współżycia oraz gnięcie porozumienia było ada, tembar- 


współpracy ekonomicznej pomiedzy Rosyą a Eu- 
ropą zachodnia, rozbijają się nietylko o te zasa- 
dnicze sprzeczności, jakie zachodzą między pod. 
stawami dwóch ust rojów komunistycznego i 
kapitalistyczno - indywidualistycznego, ale także 
i to może w jeszcze większym stopaiu, 


o różnice, jakie zachodzą w stosunku poszcze. 
gólnych wielkich mocarstw europejskich do 
Rosyi 
w charakterze ich slosumków gospodarczych z 
Rocyą. I tak, gdy Francya ma w Rosyl przede- 
wszystkiem interesy rentyerskie i bankowe, dla 
Anglii przeważające znaczenie mają jej przedsię- 
biorstwa przemysłowe w Rosyi, dla Włoch zna- 
czenie Rosi polega przedewszystkiem na tem, że 
przed wojną Rosya była główną dostawczynią 
zboża i mąki cla Włoch, a nadio zaś węgła i su. 
rowców metalurgicznych. Zaleźnie od tych trzech 
punktów widzenia, każde z tych mocarstw inaczej 
zapawuje się na swój siosunek do Rosyi i ina- 
czej ocenia zasady gospodarcze komunistów ro- 
syjskich. Najliberalniejsze w tym względzie są, 
2 natury swoich interesów, Włochy. Nie mają 
w Rosyi am przemysłu, ani ulokowanych kapita- 
łów, zachowują się więc stosunkowo obojętnie 
wobec postulatu, wysuwanego przez Francyę i 
Anglè w kwestyi uznania długów przedwojennych 
i wojennych, rudzież prawa własności w zakła 
dach przemysłowych. Dla Włoch najważniejszą 
rzeczą jest odzyskać zródła taniego zboża | tanich 
surowców rosyjskich. Framcya natomiast była głó- 
wnym bankierem Rosyi carskiej. Idzie jej więc 


o oiha pE pa E e i pie | stości, 


ARTUR CWIKOWSKI. 


£ przesirzeni. 


Clag dalszy). 


` 6 |działbym nawet, 


Chodzimy schłudnemi ulicami tego miasta 
które niedawno jeszcze było jednem z centrów 
germanizmu, niby ropiący, zakażający wrzod na 
ciele piękne] ziemi wielkopolskiei, a dzisiaj stej. 
je się coraz silniejsza placówką życia narodowego, 
wspartą o przemysłowy i handlowy rozwój, ja- 
ki coraz pełniejszem przejawia się tętnem. Cho- 
dzimy, dziwiąc się, że te mize i place. obra 
mione kamienicami,  podobaemi do pro- 
sto ze sklepu przyniesionych pudełek, są tak nie- 
pokałanic czyste, jakby były Świeżo umieciony- 
mi pokojami. Nieprzyzwyczajeni jesteśmy do tego, | 
my, mieszkańcy poczciwego l.wowa, któremu nie 
tyle patyna wieków, co niechlujstwo współcze- 
sne nadaje wygląd starożytności, A może. mo- 
że konserwatorom naszego miasta chodzi rze- 
PRZ o zachowanie wschodniego charaktc. 

, kiórego synonimem I wykładnikiem jest bru 


dziej, ze pod wpływem wiadomości o nieuleczal. 
nej chorobie Lenina, w ©uropie zachodniej zno 
wu zaczęło brać górę zapatrywanie, że system 
bolszewicki stoi przed upadkiem i że nie warto 
wogóle zadawać się teraz z bolszewikami, kto- 
rzy w niedalekiej przyszłości, tak czy owak, runą. 

Nie więc dziwnego, iż do konferencyi haskiej, 
która zebrała się w dniu 16. czerwca, opinid pu- 
bliczna w Europie od początku nie przywiązywała 
większej wagi. © przeciwieństwie do genueńskiej, 
odbywano ją w cichości, nieledwie w tajemnicy 
skąpiąc bardzo relacyj z jej przebiegu. Równo 
w miesiąc po otwarciu kouferencyi, przyszła wia- 
domrość o jej ostateczmem rozbiciu. Kosztowało 
to piękną sumkę guldenów holenderskich, które 
znowu poszły na marne. 
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ZJAZD BYŁYCH LEGIONISTÓW W KRAKO. 
WIE. 
KRAKÓW, 25. 7. (Pat) Dzienniki donoszą: 
Naczeluik państwa przyrzekł delegacyi komitetu 
zjazdu byłych legionistów przybyć do Krakowa 


na uroczystości związane z rocznicą 6. sierpnia. 


Naczelnik Państwa przybywa do Krakowa 5. sier 
pnia br. rano i zabawi przez trzy dni. Nadto 
jako zaproszeni goście przybywają: minister Sosn- 
kowski szef sztabu gen. Sikorski, gen. Rydz 
Śmigły, gen. Berbecki, gen. Galica, Norwid. Neu- 
gebauer, dr. Krzemiński oraz szereg wyższych 
wojskowych. Komitet obywatelski kończy prace 
około szczegółowego ułożenia programu uroczy! 


mimo, że niczem właściwie nie może zachwycić 
że wszystko tu prymitywnie nowożytne, powie- | 


jakby dostosowane do zrównoważonego, spokoj- 
nego trybu myślenia. 

Pójdźmy nad Brdę, wijącą się zakrętami przez 
miasio i usiądźmy w słońcu połfdniowem na mu. 
rawie nad jej w kamieniu oprawnymi brzegami. 
W dali wzdymają się złomy kamienie, bliżej wi- 
dnieje most Gdański.. tuż za nami wysokie wislof 
piętrowe magazyny zboża o charakterystyeznych 
ciemroszarych kwadratach $.lan, Woda płyniej.. 
płynie spokojnie i poważnie, e" rozun:fała war- 
tość swej fun «yi, którą spełnia jako arterya ru. 
chu handlowego, łączącego Polskę z Zachodem 
Europy. Jej zapach rozwiewa się nad całem mia- 
stem, bo też wszędzie prawie, uszedlszy 10 minut 
drogi, wychodzimy ulicą nad rzekę. Je, wstegaą 
miłośrie luleca się dh murów, ślizgająca się pod 
szeregiem mosłów, urosząta galary i statki, roz- 
koszną, egremną zielenią bawi oko, urozmaicając 
prospekt, Dzięki temu mieszkaniec Bydgoszczy 
może sobie nawet pozwolić) na nazwanie jednej 
swej dziełnicy „Wenecyą bydgoską“; oczywiście 
potrzeba dużo fantazyi ! pobłażliwości, aby wy“ 
kryć poć Ooteństwo między prawdziwą starą „Kró- 
lową mórz” a tym fragmentem, siworzonyjn przeż 


i A alt apatya wobec dokonywujących się| zaułki bydgoskie, których podnóża opłukuje wą 


w świcie kulturalnym przemian. 

Bydgoszcz Żadnych iradycyi przechowywać 
nie cbce; jest miastem nawskróś nowoczesnem | 
dlatego może jedaem z raj schłudniejszych miast 
Polski Porosiania ono po sobis jakież jasne, w 


tła oduoga Brdy. 

Alc 1 tu — wyobrażam sobie — w jakiś si 
ny zmierzch letni, pełen uciszenia, stojącemu na 
| mostku i zapatrzonemu w kępy zarośli i w tę 
| podpiywajacą pod progi ubogich domków wo 


słońcu skąpane wspomnienie, w którem niema | dę może się wydawać, że go czar osnuwa i że 


miejsca na zadumę ni melancholie. Posiada swój | to 
maiang la który narzuca się bezwiednie E trwa | ty 


miejsoe jesi przeznaczone dla szeptów tęskno 
i miłości... 


£ ` 


Nr. 166 


Armia sowiecka zbroi się. 


REWEL, (Russpress) W miejscowej gazecie 
„Paewaleht“ jenera} Lebiediew, do niedawna pro- 
fesor Akademii sztabu jeneralnego w Moskwie, o- 
becnie zamieszkujący w Estonii zamieścił obszerny 
artykuł o planach i zamiarach szefów armii czer- 
wonej, z któremi dobrze byt obznajomiony jako 
profesor czerwonej Akademii. 

Według słów jenerała Lebiediewa Trocki, Pod- 
wojski i imi dążą do wojny, mając nadzieję, iż 
przywróci ona Rosyi granice 1917 roku. Rówl- 
nież do wojny dążą lewi komuniści, pragnąc roz. 
szerzyć terytoryum podane wpływom komunizmu. 
W ostatnich czasach wielką uwagę zwróco- 
no na uzbrojenie armii, z zagranicy w wielkich 
ilościach nadchodzą karabiny, karabiny maszyt. 
mowie i aeropłany. Fabryki broni w Rosyi sowie- 
ckiej pracują we wzmożonym tempie. W końcu 
kwietnia czerwona armia rożporządzała półtora 
miljonem karabinów, przeszło 2 tys. dział polo 
wych, 500 — 600 dział ciężkich i 10000 karabinów. 


maszynowyłch. Posiadano zapasy amunicyi — po 
500 — 600 naboji na karabin i tyleż pocisków na 
każde działo. Liczebność armii czerwonej — pół. 


tora miliona ludzi. Oprócz tego — oddziały spe- 
cyalnej ochrony, złożone z komunistów, liczące 
do 250 tys. łudzi, stanowiące główną oporę so- 
wietów, Pod bronią znajdują się roczniki 1800, 
1901, 1902, roczniki 1903 1 1904 podlegają wyć 
szkoleniu na miejscu. 
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Waluta na czarnej giełdzie 
w Moskwie, 


W połowie lipca znowu podskoczyła cena wa 
lut cudzoziemskich na czarnej giełdzie w Moskwi2; 
notowano następujące ceny: 10 rb, w złocie 18 
i pół miljona rb., jeden zołotnik złota — 8 mik 
lionów rb, jeden zołotnik platyny — 38 miljony 
rb. funt szterlingów. — 18 i pół milionów rh, 
dolar — 3 miljon. 700 tys rb. Cena marki nie- 
mieckiej i marki polskiej ulega wachaniu; zaś 
marke niemiecką średnim płacą 12- tys. gło rb. 
za polską — 1000 rb. Również wacha się kurs 
rubla łotewskiego: ostatnia cena 16 tys. rubli, 
Daje się zauważyć wielki popyt na brylamty; ce- 
na 500 do 700 milionów rb, za karat, (Russpress). 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


Bo my siedzieliśmy w wielkiem słońcu, o- 
iblani złorem południa w zielonawo-niebjeskich o- 


pospolicie maturalne i zwyśłe, j błyskach wody. Do sielanki nie brakło kwiatków. 


jaskrów i stokroci uśmiechających się z Kkobier- 
ca trawy jak oczy” szczęśliwych dzieci.. Słuchalik 
śmy sennego plusku fali © dalekich ech miasta, 
Błogi leniwy wywczas wyciągał członki pod! tem 
niebem, świecącem tuż u rubieży ojczyzny, pod 
tem niebem odzyskanemi I! już naszem, w ktorem. 
czerwienieją sztandary zwycięskiego plemienia. — 
Ach, radości wypełnionych snów, dumo przewal. 
czonych! I wygranych bojów, dosycie Iryumfu! Ziel 
mio umhowana, wodo słowiańska. w ktorą cie- 
mnemi smugami spływały cierpienia pokolen 
jakżeż gorąco, z jakimże rozczuloniem witamy 
ciebie, my, przybysze z drugich opowiiych jeszcze 
mgłą ' niepewności kresów ojczyzny! 


kJ 


s * 


— Właściwie poco my się tak wygrzewamy 
tu na słońcu, kiedy moglibyśmy z jakiegoś cieni- 
stego ustronia o wiele wygodniej przyglądać się 
rzece ? 

— Bo ja się chcę opaliś — odpowiada Zosia 
która już od Lwowa nosi się z marzeniem komple, 
tnego „opalenia się“ i nie omfia żadnej do tego 
sposobności po drodze, pełnie kąpieli słonecznej 
obiecując sobie nad morzem, 

I dlatego siedzimy w południowy czas nad 
poczciwą Brdą, piszemy na kolanach kariki z 
pozdrowieniami dla znajomych (w każdym razie 
wydaje się nam to mniej banalne niż gdyby się $e 


pisało w euwkjenu luv  hoielu).. i słuchamy, 

jak się osypuje pył słoneczny.. na spokój naszych 

myśli. . (Ciąg dalszy, nastąpi, 
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Po przeprowadzenia dokładnej rekonstrukcyi lokalu, otwaria została na nowo KAWIARNIA i RESTAURACYA 
P D 3 m L E EH Lwów, ulica Kosciuszki L L 
| GE (Róg ul SBykstuskiej). 997 BGŻ 


Yowy zarząd poleca się P. T. Publiczności Fachowe i rzetelne prowadzenie. Wszystkie potrawy i napoje pierwszorzędnej jakości. Geny nader 
umiarkowane. Wielka obfitość dzienników i czasopism. Codzienne koncerty kapeli salanowej pod batutą słynnego wirtuoza i dyrygenta, p. Rota. 


satamaan, 


| 1 - 
Emigracya i reemiąracya. Nowy dom akademicki, 


wtwnub z wice URZ BMR PAG OŚ zaj 
Współpracownik „Kuryera Polskiego" otrzy- EMIGRACYA I REEMIGRACYA. niodtieży Sadowidiei. mo + pizycoiiiwói 
mał od wice-dytextora Urzędu Emigracyjnego, p. W koñ zapylalismy naszego rozmówcę o pów =" zda oo przyjmą z początkiem ro- 
Gawrońskicgo następujące iaformacye: stosunek liczbowy e :migracyt Čo emigracyi — | yu iA * sa awe nieikańwów. Ee die Aa 
Wyciożżctwo wojenne z Polski ma zużeicie|Przedsiawia on się w ten sposób, że juz w 1921 | PASTE a prz 5 rafi bawie szczegóły rekonstrukcyjne 
> 53 key Charakter, — rozpoczął |r. na. 87334. €migtantow aemąrskioli, reamigró | wężyc aiaia dawne koszary w ođpowiadają- 
n roamówca. Przed wojną w Al i z sób, i gp A, A TRB 
owce” raroskowy i itd mogile. EE a ALON, chcacych powrócić do kra- 4 e EY > „4 — 
własnej i icyatywy i za własne pieniądze. Obe- |ju, obliczona jest w 'cyfeach okrągłych na 250 mi w Awe na Euz urz a kuchnię 
Caie emizracya zamorska jest wyłączaje bierna i tysięcy. $ d oj pa k oA P , 5 > 
Pa jadalnie i kredoos, nie brak obszernej sali dla 


odbywa się za pieniądze przesyłane przez DO- 
gatszych krewnych z za oceanu lub na zasadzie, 
opłaconych w Ameryce kart okrętowych. 

Wycrodztwo powojenne różni się również od 
przedwo,e nego pod względem ilościowym. Prze- 
ciętna emizyracya z Polski do St. Zjednoczonych 
wyrosiła w la'ach 1899 4 (bez żydów) 87.088 
osób :01zni:, emigracya zf% żydowska — 105.744, 
czyli razem 193.432 Natomiast w 1921 r. cyfra e 
migradyi rołskiej, zarówno kontynentalnej, jak za. 
morskiej, wyrosisa łącznie z żydami 96.181 osob. 

Na siosuikowo Zzrazznia mniejsze rozmiary 
emigracyi wpłynęły przed 'wszystkiem znaczne ko. 
szty przejazdu wykluczajac zupełnie emigracyę 
zarobkową. Koszt karty okrętowej, włączając o- | 
plate ra wjazd do St. Zjed'oczonych, sle nia li-| 
ezac kosztów paszportu, wizy amerykańskiej (10| 
dolarów) i innych wydatków, wynosi w roku | 
1921 przeszło 140 dolarów, obecnie 114, co po 
przeliczeriu na walutę polską przedstawia prze- 
szło pół miliona marek. 


Należy przypuszczać, iż wovec trwającego w 
St Zjedroczosych kryzysu ekonomicznego, liczba 
reemigrantów, którzy powrócą w r. 1922 do kraju 
będzie wynosić lub nawet przewyższy 100 tysię- 
cy osób. Si 


zebrań towarzyskich, pozatem mieszczą się ła- 
zienki, tuszownie i fryzyerria. Pokoje miesykalne 
zasaumiczo © jednym łóżku, pewna ilość jednań 
i o większej liczbie łóżek, a to ze względu na 
trudności, jakie nasuwał pnobłem przemiany ob- 
szernyci sal koszarowych. Podwórze zamienione 
zostało na miły dla oka ogród, w głębi wybudo- 
wano kręzieliiz 1 budynki gospodarcze. Centra, 
ny Komitet Pomocy dła uczącej się młodzieży mow 
że z zadowołeniem spoglądać na dzieło, które 
w szybkiem tempie dobiega końca i przyniesie 
znaczną ulgę w lwowskich stosunkach mieszkanio. 
wych Nowy Dom Akademicki mieścić bęad.i? stu 
demtów obu Uczelni. Urządzenie wewnętrzne oraz 
zakupno inweniarza „wymaga jeszcze znacznych 
wkładów, nie wątpimy jednak, że ofiarne społe- 
czeństwo nasze, jak zwykle takt i w tym wypadku 
nie poskępi WUalszych ofiar. 


Konferencya oświatowa w Wilnie. 


W dniach 25 I 27. czerwca br. odbyła się 
w Wilnie VIII Konferencya Oświatowe, zwołana 
przez Wydział Oświaty Poraszkolrej Ministerstwa 
W. R i O. P. Omawiano na niej w szeregu ra 
ferarów program nauki o Połsce na Kursach dła 
dorosłych. Naczelaik Wydriału p. Aleksander Ja- 
nowski we wstępnym referacie określił poję- 
cie Nauki o Polsce jako naukę obywatelską na 
tle krajoznawstwa. 
| Nauka o Polsce ma być kanwty i tna przepajać 
program rauczania na Kursach dla dorosłych. 
P, Maryan Godecki przedstawił próby re- 
OGRANICZENIA EMIGRACYJNE. alizacy| programu nauki i na Kursach 
Ale nawet ta emigracya bierna do St. Zjedno- | dia dorosłych w Warszawie. P. Radlińska po- 
czonych, za przesłane przez krewnych pieniądze dała przegląd podręczników dla Nauki o Polsce 
zostają zoaczaie ograniczona w czerwcu 1921 r.|na podstawie którego siwierdziia, iż żaden z rich 
przez t zw, bil emigracyjny Dilisghama. Wet |nie może odpowiadać w zupełności celowi z po. 
gług przepisów tego wilu, roczna łiczba emigran- | wodu gwaliownych przemian, jakim ulega życie 
tów z każdego kraju mie może przewyżsąać 3 proc. | nasze polityczne, ckosoraiczne i kulturalne, wober 
zamieszkały h w St Zjedaoczoaych ooywateli te- | czego najlepszem mote wyjściem jest opar- 
go kraju. Za podstawę do ooliczeń przyjęto stan|cie się o czasogismo „Nauka o Polsce“ reda- 
w r. 1910 i Clatego ouiiczesj2 wypadło dla Pol- | gowane przez Sawickiego i Witkow:ką. Najżywszą 
ski nader niekorzystnie. Kwo: polska łącznie z Gyskusyą wywołały referaty: Prof. Karola Sto- 
Galicyą Wschodnią, ale bez kresów posożonych | jarowskiego: Nauka o Polste na Kresach Wscho- 
ną wschód od t zw linii Cuczona. wynosi ro- |Ghich i dr. Hastńskiego: Nauka o Polsce na Kfe- 
cznie 25.800 osób, Rok liczy się odl 1. lipca do|sach Zachodnich. W dyskusyi stwierdzono tru- 
1. lipca, Kresy wschodnie za linią Curzona zar|dność i zawiłość proslemu, szczególnie na kra- 
liczone zostaiy do kwoty rosyjskiej. Wobec tego |sach Wschoduaich i zalecono wielka ostrożność 
już w dzugiem półroczu 1921 r. liczba emigru- |w traktowaniu przedmiotu „który odpowiednio i 
jących znacznie się zmniejszyła w porównaniu | umiejętnie przeprowadzany mógłby jednak stać 
| 


Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać firme „Dab“ we Lwowie! Wszystkie ano". 
sy danej firmy poszukujące robotników są bezpod, 
Stawne, gdyż ze względu na nrowakowanie robo- 
tnika „zę strony Zarządu powyższej firmy robotnicy 
strejkują już trzeci tydzień. Wzywamy wszyst* 
kich zorganizowanych robotników wszelkiego za- 
wodu, by zapamiętali nazwisko prowokatora Pri- 
harta, który przed Zarządem rbzsiewa oszezercze 
płotki a w czasie walki upija! rożotników, wer- 
hował łamistrejków a na spokojnych towarzyszy 
którzy pilnowali tylko swego prawa, sprowadzjł 
policyę. 

Wyż wymieniona firma żydowsko-reakicyjna już 
od trzect lal prowokuje robotników. 


x DO ZARZĄDÓW KÓŁ MIEJSCOWYCH Z. 
Z. K. ZAWODOWEGO ZWiĄZKU KOLEJARZY, 
W OKRĘGU DYREKCYI! LWOWSKIEJ. Dnia 5. 
sierpnia o godz. Y-tej rano, w sali Związku 
Z. Z. K. we Lwowie, przy ul. Gródeckiej l. 69, 
odbędzie się walny doroczny zjazd okręgowy 
delegatów Kół Porządek dzionny regulamin, wy- 
słane pocztą, odbiór natyclumiast potwierdzić. 
Każde koło musi wysłać delegatów, w stoaun- 
ku 1 dełegat na 300 członków. 
Zarząd okręgowy Z. Z.K. 
Maxamin i Ursef. 


z pierwszym, zaś cała kwo.a polsha na rok 1921 |się wolmym śroćkizm do ułatwienia zgodnego 
1 1922 zosta. już w tem pół: oczu pokryta: obecnie | współżycia różnych narodowości na kresach. 
syjeżcżają do Sti. Zjedioczoayca wyłącznie oby- — aso- 

watele z kresów i nfeiwiejka ilošć obywaieli rosyj- 
skizh transiio przez Polskę na rachunek kwoty 
rosyjsbiej, która dotąd nie została wyczerpana. 


c 


3 ruchu robotniczego. 

§ POSIEDZENIE KOMISYI OKR. ZW. ZAW. 
i przewodniczących poszczególnych ' Związków od- 
będzie ślę w czwarte o godz, 7 wiecz. w lokaiu 
Komisyi, Ormiańska 2, IL p. 


EMIGRACYA DO INNYCH KRAJÓW. 
_ Emigracya do Kanady jest obecnie niemoż: 
hwą wojec wymagania przez władze Kanadyj- 
skic positąkania i okazywa: ja przy fądowaniu przez 


- R E Em | RROR O Z 


każdego emigranta 250 delerów (dzieci 125). 3$ PIEKARNIA ZWIAZROWA  GOstaczAĄ EAF 
Brazylia i Argentvna przedstawiają pole pra- | 20 kg. chleba dia strejkujących towarzyszy budo- 
Cy tylko dia rolników, którzy wolą sezonowe wy- | wlanych. Tą drogą skiada się podziękowanie. | SERIEWUWECYNETNIWYCWAWZENINNE TEEN 


omijae wów aż do oola, gdyż eny w | 7 | OBŁOSZEWIA. | 
strejku. zzz 
1007 HASZY RESTA 
| doskowałe obznajomiony z kompre- 
i sorami amoniakalnymi motorami 
elektrycznymi o prądzie zmiennym | 
F dn rafinetyi mafty poszukiwany. — £ 
d Zgłoszenia de Administracyi pod Ra rorya. $ 


chodżtwo, niż zamorskie, 

Emigracya żydów do Palestyny, która w r. 
1921 wyniosła przeszło 6.000 osób, również zo- 
Stała na razie ograniczona. 

Wreszcie wobec tego, iż prawo emigracyjne 
St. Zjed, pozwalało ra przejazd do Stanów osób, 
które przebyły uprzednio rok w innych Krajach 
amerykańskich, sporo emigrantów wyjeżdżało do 
Meksyku, Kuby I innych amerykańskich krajów, 
aby w ten sposób dostać się po roku do St 
Zjednoczonych. Obecnie ! ten sposób ułegł no- 
wym ograniczeniom, albowiem wjazd do St. Zjet 
dnoczonych z innych krajów amerykańskich do- 
zwolony zosia: bez ograniczeń dopiero po prze. 
byciu w tych krajach pięciu tat. 


La 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać firmę „Dab“, gdyż ze względów niewłaści- 
wej 1 niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10. 7. 

Horodyński, przewodniczący. 
$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Z powodu konfliktu pomocników fryzyerskich z 
pryncypałami, należy omijać Kołomyję aż do od, 
wołania. 
— pee- 


£ „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 166 


oOoDNDNDALA E SE 
EŁ>WNO, BZOBOTWM PrJ 
Baranowicze, Szosowa 134. 


WARSZAW A: ADRES TELEGRAFICZNY: 
8 ulica Królewska | 27. „TRANSATPOL:. 


Największe Towarzystwo Okrętowe w świecie. 120 własnych okrętów, które zawierają 1,038458 tom 
PA (jeden milion, trzydzieści ośm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt osiem ton). 

= Im mniej wydatków na pusta reklamę, tem więcej ku pożytkowi podróżnych — oto nasze hasło. 
Towarzystwo nasze posiadające bezpośrednią komunikacyę pocztową między 


Howem a New-Workiem, S. Nazaire a Koba i Meksykiem f 


otwiera wkrótce swój oddział we Lwowie. 


z Do czasu otwarcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „prepaidy' (karty okrętowe zakupione 
3 w zk naszej linii, mogą się De po Pay informacye dotyczące podróży do Ameryki 


R we Lwow 


me 
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BLWLÓMAWÓDMA | © zroży 20orer || EE 


A dla Lek we Lwowie, wykonuje od 12 
i do 15.000 Mp. za 1 mb. łącznie z rurami, 
Ot rógniyje ulica Wołyńska l, 5 Lwów, Rynek 38 H i 
886 (naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 877 poleca 


J pompy wypożycza się na cały czas budowy. 


: fina Fr. Dominik Lwów, Listopada 37. 


P ORRE i E A a T = farby, oliwy, = = wyroby : 1: artykuły 5 973 
CHORDBT weneryczne, ś«KÓrne, rastarza!e — o benzyne, szczotkarskie gospodarcze. 
leczy mpocymlimtm 20 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa II. 


PR o EF U STAMPILI wykonuj marant ef MACY do ycia h 
Dr.LOLA FULLENBAUFA 
PIELZĘ GEE 


28 sekundaryusz szpitala powszechnego 
KNOGOGRNNGY 


Ordynuje od 3—6 popołudniu Źółkiewska 33, 
TRZŁECE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 


nainowszych systemów, części skła- 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca 


Aleksander MALIMON 


na |. piętrze Skład maszyn Co szycia 


kytonii ©. WWEFSS Lwów, Wałowa 11 2%. 


LWÓW, SYKSTUSKA 13. vitit również maszyny de nagrać 


Ewy słynny, pok asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i I cementu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane hez- 

== sprzecznie za istotnie ogniotrwałe, ===> = 
|. Dosrawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 


p a kamienie, walce wschodni 
] f - ą Mało OlsK wyłącznie i jedynie przez firm 
Młyńskie m. ta || PEL TOIT * 


misye, pasy, gazę, molory, turbiny poleca HORSZOWSKI: Í S- KA 
PILOT" 
$9 Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 


3 dacnówek i wszelkich pa mat. budowlanych. j 
1010 Lwów, ul. Batorego 4. LWÓW, ROURLARDA 3 (toc mna k pionage). - 


> ! 
LUGOWYIR, 


| Zastępca naczelnego redakic redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goidmana we Lwowie, ul, ul. Sykstuska t ia. ,; 


